
Człowiek w Kulturze 23

Ks. Paweł Tarasiewicz
Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawła II

Migracje a drenaż mózgów

Prawo do migracji należy się człowiekowi z uwagi na jego wol-
ność w poznawaniu świata i realizowaniu zamierzeń1. W ten sposób 
uzasadniają je przynajmniej niektóre dokumenty organizacji między-
narodowych, podkreślające, że każdy człowiek ma prawo do swobod-
nego opuszczenia kraju, w którym aktualnie przebywa. Inne, z kolei, 
orzeczenia instytucji o podobnej randze akcentują zobowiązania jed-
nostki wobec społeczeństwa i utrzymują, że każde państwo ma prawo 
do prowadzenia polityki migracyjnej, reglamentującej zarówno wy-
jazdy swoich obywateli, jak i przyjazdy obcych2.

Ścierają się tu ze sobą dwa skrajnie różne stanowiska. Zwolenni-
cy pierwszego z nich uważają, że bezpośrednim punktem odniesienia 
wszelkich spraw społecznych jest świat jako całość, a nie poszczegól-
ne wspólnoty narodowe. Twierdzą oni, że międzynarodowy przepływ 
kapitału ludzkiego jest korzystny dla gospodarki globalnej i stanowi 
konsekwencję wolnego wyboru jednostki, która decyduje się na mi-
grację; że granice państw stanowią sztuczne przeszkody na drodze do 
optymalnej migracji; że obywatele nie są własnością krajów, w któ-
rych się urodzili, i nie ma powodu, dla którego państwa miałyby do-

1 Por. W. Jakubas, Drenaż mózgów czy szansa do wykorzystania?, „msp.krakow.
pl”, 2008 nr 32, s. 7.

2 Zob. J. Hryniewicz, B. Jałowiecki, A. Mync, Ruchliwość pracowników nauko-
wych w latach 1994-1996, Warszawa 1997, s. 8-9.
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magać się rekompensaty za ich emigrację3. Natomiast rzecznicy alter-
natywnego punktu widzenia utrzymują, że świat nie jest właściwym 
adresatem pytania o dobrobyt; że wolny przepływ towarów nie decy-
duje o jego bogactwie; że istnieje granica emigracji, po przekroczeniu 
której dany kraj może znaleźć się w kryzysie nie tylko ekonomicz-
nym4.

Uznając wartość życia w państwie dla osobowego rozwoju każde-
go człowieka5, poniższe rozważania w sposób umiarkowany nawiązu-
ją do drugiego z wymienionych stanowisk. Ich celem jest próba oceny 
drenażu mózgów z perspektywy kraju, który doświadcza skutków tego 
zjawiska. Podjęte refleksje będą oscylowały wokół następujących 
problemów: co to jest drenaż mózgów, jakie są jego przyczyny, oraz 
na czym polega drenaż mózgów w dobie globalizacji?

Drenaż mózgów

Imigracje osób dobrze wykształconych zazwyczaj uchodzą uwa-
dze. Ich asymilacja w nowych środowiskach z reguły przebiega płyn-
nie, a ich obecność generuje powszechnie uznawane korzyści. Z emi-
gracją takich osób może być jednak inaczej. Świadczy o tym chociaż-

3 Zob. K. Podemski, Migration of Highly Skilled Workers at the Turn of the 21st 
Century: Literature Review, w: International Skill Flows: Academic Mobility and Brain 
Gain, red. K. Hadaś, Poznań 2010, s. 38-39. Por. Dokumentacja z 39. sesji Komisji ONZ 
ds. Ludności i Rozwoju „Migracje międzynarodowe i rozwój” (Nowy Jork, 3-7 kwietnia 
2006), „Biuletyn Rządowej Rady Ludnościowej” 2007 nr 52, s. 18: „Z drugiej jednak 
strony należy pozytywnie oceniać współczesne zjawisko przemieszczania się specja-
listów (brain circulation). Jest ono korzystne nie tylko dla krajów przyjmujących, jak 
i wysyłających, ale także dla całej gospodarki światowej”.

4 Zob. K. Podemski, dz. cyt., s. 39.
5 Por. M. A. Krąpiec, Osoba i naród wobec globalizmu, „Człowiek w Kulturze” 14 

(2002), s. 12: „Ideałem stosunków międzynarodowych było i nadal pozostaje, by po-
szczególne świadome siebie narody organizowały sobie swój własny system państwo-
wy, zgodny z rodzimą kulturą, gdyż suwerenność narodu najpełniej wyraża się w su-
werenności państwa, które jako jedyne może bezkolizyjnie uzgodnić relacje i interesy 
kulturowe z relacjami gospodarczymi, służącymi rozwojowi osobowemu człowieka”.
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by sytuacja zaistniała po drugiej wojnie światowej w wielu krajach 
Europy Zachodniej, w których obok masowego wówczas werbunku 
siły roboczej z zagranicy pojawił się odpływ młodych i zwykle dobrze 
wykształconych ludzi do państw Ameryki Północnej. Właśnie wtedy 
pojawił się termin drenażu mózgów (brain drain). Po raz pierwszy 
użyło go Królewskie Towarzystwo w Londynie (British Royal Socie-
ty) na początku lat 60. ubiegłego wieku w odniesieniu do emigracji 
młodych Brytyjczyków6. 

Z czasem termin drenażu mózgów przyjął się w innych krajach, 
w tym także w Polsce. Często podawanym przykładem związanego 
z nim zjawiska w naszym kraju jest fala emigracji Polaków w latach 
1981-1988. Oblicza się, że na blisko 700 tysięcy osób, które opuści-
ły wtedy Polskę, aż 15% legitymowało się wykształceniem powyżej 
średniego. Była to liczba znacząca z uwagi na fakt, że dla całej po-
pulacji w tamtych czasach udział osób z wyższym wykształceniem 
wynosił tylko 7%. W praktyce oznaczało to, że w podanym okresie 
rozmiary emigracji wysoko wykwalifikowanych specjalistów sięga-
ły w przybliżeniu jednej czwartej wszystkich absolwentów polskich 
uczelni7.

Poszczególne próby opisania drenażu mózgów akcentują różne 
aspekty tego zjawiska. Są wśród nich takie, które dostrzegają w nim: 
(a) ponoszenie „przez dany kraj strat w szeregach wykształconej eli-
ty, w rozmiarach zagrażających potrzebom narodowego rozwoju, 
zwłaszcza w długofalowej perspektywie”8; (b) tendencję polegającą 

6 K. Podemski, dz. cyt., s. 38; M. A. Aráuz Torres, U. Wittchen, Brain Drain 
across the Globe: Country Case Studies, w: International Skill Flows: Academic Mo-
bility and Brain Gain, red. K. Hadaś, Poznań 2010, s. 91; P. Kaczmarczyk, J. Tyrowicz, 
Migracje osób z wysokimi kwalifikacjami, „Biuletyn FISE”, 2008 nr 4, s. 4. 

7 P. Kaczmarczyk, Współczesne migracje zagraniczne Polaków – skala, struktu-
ra oraz potencjalne skutki dla rynku pracy, w: Raport FISE, Warszawa 2006, s. 11; 
P. Kaczmarczyk, J. Tyrowicz, dz. cyt., s. 5.

8 J. Hryniewicz, B. Jałowiecki, A. Mync, dz. cyt., s. 10. Por. J. Balicki, Migra-
cje i rozwój – aspekt globalny, „Biuletyn Rządowej Rady Ludnościowej” 2007 nr 52, 
s. 232: „Drenaż mózgów odnosi się do sytuacji, w której emigracja wysoko wykwa-
lifikowanych pracowników hamuje rozwój ekonomiczny własnego kraju”; A. Gryzik, 
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na tym, że młodzież studiująca za granicą nie wraca do własnego kra-
ju po zakończeniu nauki9; (c) utratę przez państwo większej liczby 
„wyedukowanych ludzi, niż samo na bieżąco kształci”10; (d) sytuację, 
w której jedno państwo traci, płacąc za wysokie kwalifikacje danego 
emigranta, a inne zyskuje, otrzymując w nim wysoko wykształcone-
go pracownika bez ponoszenia kosztów za jego edukację11; (e) formę 
wyzysku krajów rozwijających się przez najbogatsze państwa świata 
poprzez odbieranie tym pierwszym ich najlepszych kadr12.

Wspólną cechą powyższych opisów jest to, że zawsze łączą one 
drenaż mózgów z państwem, które ponosi straty w związku z emigra-
cją swoich wykształconych obywateli. O jakie jednak wykształcenie 
emigrantów i o jaką emigrację tutaj chodzi?

Przede wszystkim należy zauważyć, że drenaż mózgów jest czymś 
więcej niż tylko drenażem fachowców. W przypadku tego pierwszego 
chodzi nie tyle o emigrację zawodowców jako takich, co o wyjazdy 
zawodowców o wysokich kwalifikacjach13. Kiedy dane kwalifikacje 
zasługują na miano wysokich, a kiedy nie? 

Tendencje zatrudnienia i rozwój rynku pracy w Polsce i na świecie, w: Foresight kadr 
nowoczesnej gospodarki, red. K. B. Matusiak, J. Kuciński, A. Gryzik, Warszawa 2009, 
s. 45.

9 M. A. Aráuz Torres, U. Wittchen, dz. cyt., s. 91. Por. A. Gryzik, dz. cyt., s. 45.
10 P. Pająk, Drenaż mózgów, czyli globalizacja w biznesie, www.ipo.pl/

zarzadzanie_w_firmie/artykuly/drenaz_mozgow_czyli_globalizacja_w_bizne-
sie_99999999.html, odczyt: 04 marca 2011.

11 A. Jeran, Ludzie nauki w Polsce – między mobilnością a migracją, „Kultura 
i Edukacja” 2008 nr 4, s. 9.

12 P. Kaczmarczyk, Czy Polsce zagraża „drenaż mózgów”?, „Biuletyn Migracyj-
ny”, 2005 nr 10, s. 2; P. Kaczmarczyk, J. Tyrowicz, dz. cyt., s. 9. Zob. także S. Goli-
nowska, Teorie migracji a debata o swobodzie przepływu pracowników w rozszerzonej 
Unii Europejskiej, „Problemy polityki społecznej” 2001 nr 3, s. 20: „Według różnych 
szacunków, takie kraje, jak USA, Kanada, Australia, Wielka Brytania i Izrael, zyskały 
dziesiątki miliardów dolarów zatrudniając specjalistów z innych krajów a nie kształcąc 
ich u siebie. Natomiast kraje biedne pozbawione najbardziej utalentowanych i przed-
siębiorczych jednostek oraz grup zawodowych traciły szanse na przyspieszenie rozwo-
ju dzięki human capital, jednocześnie ponosząc wysiłek na ich kształcenie”.

13 Por. E. Krawczyk, Migracje Polaków do Wielkiej Brytanii – analiza doniesień 
prasowych, „Biuletyn Migracyjny” październik 2008, s. 7: „Równie często dyskuto-
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Wydaje się, że istotna w tym kontekście jest ocena kwalifikacji 
z perspektywy kraju pochodzenia danego migranta, a nie z punktu 
widzenia państwa będącego celem jego wyjazdu. Drenaż mózgów 
dotyczy bowiem państw, z których wysoko wykształceni ludzie emi-
grują, a nie krajów, do których imigrują. W tym drugim przypadku 
mielibyśmy do czynienia ze zjawiskiem pozyskiwania mózgów (brain 
gain), a nie ich drenażu. W konsekwencji ocena kwalifikacji konkret-
nego migranta wystawiona przez państwo „pozyskujące” nie musi 
mieć żadnego znaczenia dla oceny otrzymanej w kraju ojczystym. 
Bez względu więc na to, czy społeczność przyjmująca uznaje wysokie 
kwalifikacje imigranta i oferuje mu pracę zgodną z jego wykształce-
niem (typowy przypadek pozyskiwania mózgów), czy też imigrant po-
szukuje jedynie swego miejsca poza własnym krajem i jest gotowych 
podjąć jakiekolwiek zatrudnienie bez względu na własne wykształ-
cenie (zwykła emigracja zarobkowa), to kiedy w kraju pochodzenia 
jego kwalifikacje zasługują na miano wysokich, wówczas mamy do 
czynienia z drenażem mózgów14. W celu uniknięcia dowolności oceny 
w literaturze przedmiotu najczęściej spotyka się propozycję, aby do 
grona wysoko wykwalifikowanych zaliczać wszystkich tych, którzy 
ukończyli wyższą szkołę o randze uniwersytetu lub legitymują się du-
żym doświadczeniem pracy w sektorze związanym z nauką lub tzw. 
technologią zaawansowaną15. 

Zwykła emigracja zarobkowa ludzi o wysokich kwalifikacjach jest 
zjawiskiem określanym jako marnotrawstwo mózgów (brain waste)16. 

wanym tematem jest zjawisko, które proponuję określać jako drenaż fachowców. Nad 
Wisłą zaczyna brakować już nie tylko nauczycieli i lekarzy, ale też pracowników o in-
nych kwalifikacjach, np. murarzy, tynkarzy, elektryków, hydraulików, kierowców i pie-
lęgniarek, którzy wyjeżdżają na Zachód”.

14 Inny punkt widzenia zob. W. Jakubas, dz. cyt., s. 6.
15 P. Kaczmarczyk, M. Okólski, Migracje specjalistów wysokiej klasy w kontek-

ście członkostwa Polski w Unii Europejskiej, Warszawa 2005, s. 45; P. Kaczmarczyk, 
J. Tyrowicz, dz. cyt., s. 4.

16 Por. P. Kaczmarczyk, J. Tyrowicz, dz. cyt., s. 10: „Wydaje się, że największym 
zagrożeniem w kontekście migracji osób o wysokich kwalifikacjach jest nie tyle drenaż 
mózgów (brain drain), co ich marnowanie (brain waste)”.
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Ma ona miejsce wtedy, gdy dyplomy lub umiejętności imigrantów 
nie przedstawiają dla miejscowych pracodawców żadnej wartości, 
skutkiem czego ludzie szukający zatrudnienia podejmują pracę, która 
nie odpowiada ich wykształceniu, nie wymaga wysokich kwalifikacji 
i najczęściej nie wiąże się z wysokim wynagrodzeniem17. Jest to dość 
typowy problem, z jakim borykają się emigranci z krajów ubogich, 
którzy generalnie podejmują pracę w drugorzędnych sektorach gospo-
darczych państw wysoko rozwiniętych. Taka sytuacja nie tylko powo-
duje personalne i ekonomiczne straty po stronie państw opuszczonych 
przez swoich obywateli, lecz również przyczynia się do dewaluacji 
kompetencji posiadanych przez samych emigrantów (deskilling)18.

Drenaż mózgów różnicuje się z uwagi na długość okresu emigracji. 
Znakiem emigracji krótkoterminowej jest często czasowa rozłąka nie 
tylko z własnym krajem, lecz również z najbliższą rodziną. Kilkulet-
nie pobyty zagraniczne z punktu widzenia interesów danego państwa 
są z reguły oceniane w kategoriach zysków, a nie strat. Zwłaszcza za-
graniczne studia ludzi młodych są postrzegane jako doskonała okazja 
zarówno do zdobycia wyższego poziomu kwalifikacji, jak i do mię-
dzynarodowej wymiany wiedzy, technologii i informacji19. Podobnie 
też tymczasowa praca poza granicami własnego kraju. Kiedy jest ona 
zgodna z profilem naukowej lub zawodowej specjalizacji migrantów, 
wówczas uznawana jest za wartościowy sposób zdobywania nowych 

17 J. Brzozowski, Zjawisko marnotrawstwa mózgów i jego skutki gospodarcze, 
„Zeszyty Sekcji Analiz Demograficznych” 18 (2008), s. 80; P. Kaczmarczyk, J. Tyro-
wicz, dz. cyt., s. 4; K. Podemski, dz. cyt., s. 38; J. Wiśniewski, M. Duszczyk, Migracje 
zarobkowe Polaków po 1 maja 2004 r., Ekspertyza Instytutu Spraw Publicznych, wrze-
sień 2006, s. 33; P. Kaczmarczyk, M. Okólski, dz. cyt., s. 45.

18 Zob. P. Kaczmarczyk, J. Tyrowicz, dz. cyt., s. 9-10: „Dotyczy to między innymi 
umasowionej po akcesji do UE mobilności studentów związanej głównie z podejmo-
waniem pracy za granicą, a nie doskonaleniem umiejętności zawodowych”; M. Sikora-
-Lisewska, Sprawozdanie z seminarium „Młodzi Polacy na rynku europejskim”, „Kul-
tura i Edukacja”, 2008 nr 4, s. 175: „Liczby dość wyraźnie pokazują, że mamy do 
czynienia nie tylko z drenażem mózgów, ale z ich marnotrawstwem. Młodzi naukowcy 
czy studenci coraz częściej wyjeżdżają za granicę, by zarabiać więcej, ale poniżej swo-
ich kwalifikacji”. 

19 P. Kaczmarczyk, M. Okólski, dz. cyt., s. 80.
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umiejętności, poznawania nowych trendów i technologii, uzupełnia-
nia wykształcenia, czyli – krótko mówiąc – zdobywania szeroko ro-
zumianego doświadczenia możliwego do wykorzystania po powrocie 
do ojczyzny20. 

Oprócz edukacyjnych i zawodowych walorów czasowej emigra-
cji, zauważa się też jej wartość finansową. Osoby pracujące za granicą 
często przekazują część zarobków swoim bliskim, którzy przebywają 
w kraju pochodzenia, zwiększając tym samym wpływy do budżetów 
rodzinnych. Owszem, przekazy pieniężne mogą przyczynić się jedy-
nie do wzrostu konsumpcji stymulującej doraźny rozwój gospodarczy 
danego państwa. Jednakże mogą też przełożyć się na inwestycje go-
spodarcze (np. założenie własnej firmy) lub edukacyjne (np. podję-
cie dodatkowych studiów dla podniesienia osobistych kwalifikacji). 
Zwłaszcza te ostatnie możliwości wydają się być bardzo korzystne dla 
ekonomii ojczystego kraju emigrantów, ponieważ w dalszej perspek-
tywie mogą prowadzić do jego większej wydajności i konkurencyjno-
ści, a przez to przyczynić się do większego tempa wzrostu21.

20 W. Jakubas, dz. cyt., s. 5. Zob. tamże, s. 7-8: „Ponieważ w większości przypad-
ków mamy do czynienia z emigracją krótkookresową, a w takim przypadku pieniądze 
zarobione na emigracji wydawane są głównie w kraju ojczystym. Zyskuje więc na emi-
gracji i gospodarka. Ponadto powracający do kraju emigranci przynoszą wyższą kulturę 
biznesu przejętą od przedsiębiorców zagranicznych. Powroty emigrantów przyczyniają 
się do większej aktywności społecznej. Są oni z reguły bardziej otwarci na świat i lepiej 
przygotowani do potrzeb ciągle zmieniającego się rynku pracy... Zbyt duży odpływ 
wysoko kwalifikowanych specjalistów cenionych z punktu widzenia gospodarki może 
stanowić dla niej zagrożenie. Tym większa strata im większej grupy dotyczy emigracja 
na stałe”. Zob. także P. Kaczmarczyk, dz. cyt., s. 12: „W istocie, większa część współ-
czesnych migracji z Polski ma czasowy charakter. Pobyt za granicą może więc prowa-
dzić wręcz do korzyści, zwłaszcza jeżeli wiąże się z szansą podnoszenia kwalifikacji. 
W przypadku wielu zawodów (choćby w sferze nauki czy międzynarodowego biznesu) 
mobilność stała się obecnie swoistym imperatywem i koniecznym warunkiem udanej 
kariery zawodowej. Dodatkowo, nawet migracja osiedleńcza daje szansę na potencjal-
ne korzyści. Badania realizowane wśród polskich naukowców wskazywały, że nawet 
przebywając za granicą, utrzymują kontakty z macierzystymi placówkami uczestnicząc 
we wspólnych projektach, organizując konferencje itp.”

21 J. Brzozowski, dz. cyt., s. 77. Por. M. A. Aráuz Torres, U. Wittchen, dz. cyt., 
s. 93-94.
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Walory drenażu mózgów połączonego z emigracją długotermino-
wą są już mniej uchwytne. Wydawać by się mogło, że do jego po-
zytywnych stron można zaliczyć finansową troskę emigrantów o ich 
rodziny pozostające w kraju ojczystym, która to troska pośrednio 
przyczynia się również do materialnego wsparcia gospodarki państwa 
ich pochodzenia. Taką sytuację ilustruje chociażby przykład około 3. 
milionów obywateli Ghany pracujących poza jej granicami, którzy od 
lat regularnie adresują przekazy pieniężne do swoich rodzin i przy-
jaciół w kraju. W 2005 roku poziom tych przekazów okazał się dużo 
wyższy niż zagraniczna pomoc humanitarna, dochody z eksportu 
i całkowita wartość bezpośrednich inwestycji zagranicznych. W Gha-
nie środki pieniężne przysyłane przez emigrantów stanowią z reguły 
około 15% PKB i ponad 40% całkowitego eksportu tego kraju22. Przy-
toczone dane nie mówią jednak wprost o drenażu mózgów, dotyczą 
raczej wpływów finansowych związanych z szeroko pojętą emigracją 
zarobkową, która równie dobrze może dotyczyć drenażu fachowców. 

Głównym problemem drenażu mózgów jest z pewnością to, że 
wraz z długoterminową emigracją swoich członków państwo może 
tracić obywateli, a naród – rodaków. Na skutek długiej rozłąki z kra-
jem rodzinnym, emigranci są bowiem zmuszeni do zastąpienia swych 
dotychczasowych więzi nowymi osobistymi i zawodowymi relacjami, 
które – o ile podlegają innym wzorcom cywilizacyjnym – mogą istot-
nie modyfikować ich tożsamość kulturową i osłabiać podobieństwo 
do swoich pobratymców23. Równie poważnym skutkiem przewlekłe-
go drenażu mózgów może być zniechęcenie pozostałych w kraju oby-
wateli do finansowania systemu kształcenia wysokiej klasy specjali-

22 Dokumentacja z 39. sesji Komisji ONZ ds. Ludności i Rozwoju „Migracje mię-
dzynarodowe i rozwój”..., dz. cyt., s. 20. Jeżeli do negatywnych skutków drenażu móz-
gów zaliczyć brak wpływów podatkowych ze strony osób wyjeżdżających, to wydaje 
się, że przekazy pieniężne kierowane przez emigrantów do kraju swego pochodzenia 
mogą być w pewnym sensie rekompensatą tych budżetowych mankamentów.

23 Por. W. Jakubas, dz. cyt., s. 5; J. Wiśniewski, M. Duszczyk, dz. cyt., s. 34. 
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stów24. Takie finansowanie jest bowiem rodzajem inwestycji. Jej koszt 
ponosi całe społeczeństwo, które płacąc podatki ma nadzieję, że zain-
westowane fundusze zwrócą się w postaci twórczego zaangażowania 
absolwentów uczelni państwowych w rozwój całego kraju25. Ponadto 
emigracji wysoko wykwalifikowanych obywateli, zwłaszcza w przy-
padku chronicznej i masowej skali tego zjawiska, może towarzyszyć 
świadomość ograniczeń w zakresie właściwego funkcjonowania pań-
stwa z powodu ewentualnych niedoborów kadrowych26.

Drenaż mózgów dotyczy więc czasowej bądź długoterminowej 
emigracji absolwentów uniwersytetu lub doświadczonych inżynie-
rów, którzy po opuszczeniu ojczystego kraju stają się uczestnikami 
jednego z dwóch innych zjawisk: pozyskiwania mózgów, bądź ich 
marnotrawstwa.

Przyczyny drenażu mózgów

Wymienione przed chwilą zjawiska nie muszą być jedynie następ-
stwem drenażu mózgów, mogą też być jego powodem. Marnotraw-
stwo mózgów staje się przyczyną ich drenażu wtedy, gdy emigracja 

24 Streszczenie, w: Foresight kadr nowoczesnej gospodarki, red. K. B. Matusiak, 
J. Kuciński, A. Gryzik, Warszawa 2009, s. 14. N.B. S. Golinowska, dz. cyt., s. 20: 
„kraje przyjmujące wysoko wykwalifikowanych migrantów dotykają także pewne nie-
korzyści. W dłuższej perspektywie zaznacza się zaniedbanie własnego systemu kształ-
cenia. Skoro łatwo uzyskać dowolną liczbę potrzebnych specjalistów, to jakość podaży 
rodzimych kwalifikacji ulega pogorszeniu. Zmniejszają się także nakłady na kształce-
nie w firmach, które także z czasem zaniedbują kształcenia, co odbija się na procesach 
innowacyjności i adaptacji nowych technologii”.

25 J. Brzozowski, dz. cyt., s. 76.
26 Por. Wspieranie aktywności zawodowej poprzez zarządzanie zjawiskiem mi-

gracji – analiza w województwie śląskim, oprac. raportu D. Stelmachowicz-Pawyza, 
K. Świeżawska-Ambroziak, Katowice 2009, s. 37-38; P. Kaczmarczyk, J. Tyrowicz, 
dz. cyt., s. 13; Migracja międzynarodowa: ludzka twarz globalizacji. Podsumowanie 
w języku polskim, „OECD Multilingual Summaries” 2009, s. 6: „Jednakże w niektó-
rych dziedzinach, przede wszystkim w opiece zdrowotnej, utrata wykwalifikowanego 
personelu przez kraje rozwijające się może budzić niepokój, nawet jeśli stanowi tylko 
jeden z wielu problemów, z jakimi zmaga się tamtejsza służba zdrowia”.
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specjalistów jest skutkiem braku zagospodarowania ich kwalifikacji 
we własnym kraju. Natomiast pozyskiwanie mózgów – gdy jakaś in-
stytucja zagraniczna oferuje zatrudnienie specjalistom wykształco-
nym w danym państwie, czym motywuje ich do migracji poza jego 
granice27.

Doskonałym przykładem współwystępowania obu tych przyczyn 
może być emigracja profesorów Uniwersytetu Paryskiego w 1229 
roku28. Do opuszczenia francuskiej stolicy skłoniło ich, z jednej stro-
ny, rażące naruszanie przywilejów akademickich przez paryskie wła-
dze, z drugiej – kuszące oferty pracy na innych uniwersytetach. Ze 
swoją propozycją zgłosił się do nich, między innymi, król angielski 
Henryk III, który w zamian za dołączenie do grona uczonych bry-
tyjskich oferował im swobodę wyboru miejsca zamieszkania oraz 
wolność rozwijania swoich zainteresowań naukowych. W efekcie 
ówczesna emigracja uczonych paryskich stała się zarówno powodem 
kryzysu renomowanej uczelni francuskiej, jak i przyczyną znaczącego 
rozwoju Uniwersytetu Oksfordzkiego29.

W obecnych czasach również istnieje możliwość emigracji osób 
wysoko wykwalifikowanych na skutek intratnych ofert pracy z zagra-
nicy. Wydaje się jednak, że w tym przypadku bardzo wiele zależy 
nie tylko od propozycji ze strony państw zapraszających, lecz także, 
a może przede wszystkim, od sytuacji w kraju potencjalnych emigran-
tów30. 

Potwierdza to przykład marnotrawstwa mózgów wśród młodych 
absolwentów szkół wyższych. Ich ewentualne wyjazdy za granicę są 

27 Niekiedy pozyskiwanie i drenaż mózgów są ze sobą utożsamiane. Być może 
właśnie dlatego, że pierwsze zjawisko jest przyczyną drugiego. Zob. W. Jakubas, dz. 
cyt., s. 5: drenaż mózgów polega na ściąganiu „specjalistów wysokiej klasy do innego 
kraju, poprzez zapewnienie im tam lepszych warunków pracy i płacy”.

28 Termin drenażu mózgów jest bowiem dużo młodszy od odpowiadającego mu 
zjawiska, zob. tamże.

29 Por. A. G. Traver, Rewriting History? The Parisian Secular Masters’ Apologia 
of 1254, „History of Universities” 15 (1997-9), s. 10, 33; J. Hryniewicz, B. Jałowiecki, 
A. Mync, dz. cyt., s. 11.

30 Por. P. Kaczmarczyk, M. Okólski, dz. cyt., s. 80.
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często motywowane problemami zaistniałymi we własnym państwie. 
Po pierwsze, może to być bariera zatrudnienia odpowiadającego ich 
kompetencjom, które są skazane na dewaluację, jeśli nie zostaną uzu-
pełnione doświadczeniem zawodowym bezpośrednio po ukończeniu 
studiów31. Po drugie, może to być perspektywa bezrobocia spowodo-
wana nadmiarem podaży pracy (brain overflow)32. Po trzecie, może to 
być migracyjna presja wywierana przez najbliższe otoczenie, środo-
wisko lub media, propagujące jedynie pozytywne skutki emigracji33.

Wśród powodów drenażu mózgów należy więc wyróżnić motywy 
zewnętrzne, do których należy celowa polityka pozyskiwania mózgów 
prowadzona przez podmioty zagraniczne, oraz wewnętrzne, których 
przejawem jest marnotrawstwo mózgów, będące wynikiem nieudol-
nej polityki personalnej własnego państwa. Oba typy motywacji mogą 
być ograniczone świadomością zobowiązań jednostki wobec wspól-
noty swojego pochodzenia, albo dodatkowo wsparte nieuporządko-
wanymi ambicjami potencjalnych emigrantów. Wydaje się zatem, że 
fundamentalną przyczyną drenażu mózgów są braki w zakresie rea-
lizacji sprawiedliwości wymiennej między państwami, czy też spra-
wiedliwości rozdzielczej lub współdzielczej między państwem a jego 
obywatelami34.

31 Por. P. Kaczmarczyk, J. Tyrowicz, dz. cyt., s. 7.
32 Por. S. Golinowska, dz. cyt., s. 20.
33 P. Kaczmarczyk, J. Tyrowicz, dz. cyt., s. 10: „Wyjazdy podyktowane takimi 

motywacjami nie stanowiły racjonalnego wyboru w ramach indywidualnych strategii 
życiowych. Ich konsekwencją były – i są – utrata kwalifikacji (praca najczęściej poza 
wyuczonym lub wymarzonym zawodem), naderwanie więzi ze społecznością lokalną 
oraz bariery w integracji ze społecznościami w kraju docelowym. Negatywne skutki to 
także niepodejmowanie lub porzucanie edukacji, stagnacja zarobków i poziomu życia 
oraz pogłębianie się problemów z samooceną, ze względu na fakt, że migranci często 
traktowani są jak pracownicy gorszej kategorii... Młodzi ludzie, którzy wcześniej za-
inwestowali czas (i nierzadko pieniądze) w uzyskanie wyższego wykształcenia, często 
pracują zdecydowanie poniżej kwalifikacji, nie próbując znaleźć pracy odpowiadającej 
ich kompetencjom”.

34 Nt. cnoty sprawiedliwości zob. Z. Pańpuch, Cnoty i wady, w: Powszechna En-
cyklopedia Filozofii, t. 2, red. A. Maryniarczyk, Lublin 2001, s. 228: „Sprawiedliwość 
współdzielcza polega na respektowaniu uprawnień wspólnoty czy grupy przez jednost-
kę i jest naczelną odmianą sprawiedliwości. Sprawiedliwość rozdzielcza, zwana czasa-
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Globalizacja a drenaż mózgów

Migracja osób wysoko wykwalifikowanych jest zjawiskiem po-
wszechnym i obejmuje nie tylko przepływ ludności z krajów uboż-
szych do bardziej zamożnych. Na początku XXI wieku w większości 
państw wysoko rozwiniętych udział migrantów z wyższym wykształ-
ceniem wśród wszystkich migrujących przekraczał 30%, a w niektó-
rych – jak Stany Zjednoczone, Australia czy Japonia – był bliski 50%. 
Wydaje się, że mobilność ludzi wysoko wykształconych jest jedną 
z naturalnych cech postępującej globalizacji35.

Zdaniem niektórych, z uwagi na ogólnoświatowy kontekst ruchów 
migracyjnych, można mówić o drenażu mózgów również w odniesie-
niu do krajów zamożnych. Na przykład, przed kilkoma laty obliczono, 
że na 3,247 miliona urodzonych w Anglii a mieszkających za granicą 
Brytyjczyków aż 1,1 miliona to osoby wysoko wykwalifikowane. Byli 
wśród nich, między innymi, nauczyciele, lekarze, inżynierowie i na-
ukowcy, z których ponad 75% żyła poza Wielką Brytanią dłużej niż 
10 lat. Stwierdzono oficjalnie, że żaden kraj wśród pozostałych człon-
ków OECD nie traci tylu wykwalifikowanych obywateli, co Anglia. 
Dla porównania poza granicami Niemiec w tym samym czasie miesz-
kało i pracowało 860 tysięcy wysoko wykwalifikowanych Niemców, 
poza Stanami Zjednoczonymi – 410 tysięcy wysoko wykształconych 
Amerykanów, a poza Francją – 370 tysięcy Francuzów z dyplomem 
wyższej uczelni36.

mi sprawiedliwością społeczna, dotyczy uprawnień jednostek względem grupy, której 
jednostki są częścią. Sprawiedliwość wymienna ma za przedmiot uprawnienia jedno-
stek względem siebie lub grup czy wspólnot względem siebie; potocznie nazywana jest 
uczciwością. Każdorazowe uwzględnianie we wszelkich działaniach tych uprawnień 
jest warunkiem dobrego i uporządkowanego życia społecznego”.

35 P. Kaczmarczyk, J. Tyrowicz, dz. cyt., s. 7.
36 K. Markowski, Oblicza migracji Polaków po 2004 r. z uwzględnieniem wybra-

nych aspektów emigracji do Włoch, w: Migracja zarobkowa do Włoch. Próba podej-
ścia interdyscyplinarnego, red. D. Bryk, B. Rożnowski, M. St. Zięba, Lublin 2008, s. 
71-72. O emigracji jako drenażu mózgów mówi się także w Niemczech, zob. tamże, s. 
73: „W 2007 roku Republikę Federalną opuściło 165 tys. osób. Według danych Krajo-
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Migracje specjalistów między krajami wysoko rozwiniętymi wska-
zują na to, że pewne gałęzie gospodarcze tych państw funkcjonują na 
różnych poziomach zaawansowania. W efekcie mamy do czynienia 
z „równoległym” przepływem wysoko wykwalifikowanych fachow-
ców, jeśli chodzi o państwa, a drenażem mózgów lub ich pozyskiwa-
niem, jeśli chodzi o te sektory ich systemów gospodarczych, z których 
następuje odpływ lub przypływ tego rodzaju pracowników37. Między 
wysoko rozwiniętymi gospodarkami zachodzi zatem wymiana móz-
gów (brain exchange) lub też ich cyrkulacja (brain circulation), a nie 
drenaż38. Istotą tego zjawiska jest oczywiście to, że osoby migrujące 
znajdują zatrudniane w sektorach gospodarki innego kraju na stanowi-
sku i w zawodzie, które są zgodne z ich kwalifikacjami39.

Zjawisko cyrkulacji mózgów (ich wymiany) zdaje się stanowić 
współczesne antidotum na problemy związane z drenażem mózgów. 
Z jednej strony bowiem pokazuje ono, że w dobie globalizacji mo-
bilność osób z wysokimi kompetencjami jest zjawiskiem nieunik-
nionym40. Z drugiej – sugeruje, że państwa rozwijające się, dążąc do 

wego Biura Statystycznego to prawie o 50 procent więcej niż w 2001 roku. Niemiecki 
Rząd ocenia, że w 2013 roku zabraknie około 330 tys. absolwentów wyższych uczelni. 
Niemiecka Izba Przemysłu i Handlu (DIHK) potwierdza, że już teraz na rynku pracy 
brakuje ponad 400 tys. wy-kwalifikowanych pracowników. Szwajcarski Instytut Pro-
gnos przeprowadził na zlecenie niemieckiego ministerstwa gospodarki sondaż wśród 
osób, które mieszkają za granicą. Wynika z niego, że aż 84 procent z nich ukończyło 
studia wyższe. Natomiast głównym motywem skłaniającym do emigracji wykwalifi-
kowanych pracowników i przedstawicieli kadry kierowniczej są większe możliwości 
rozwoju zawodowego za granicą oraz dla aż 68% respondentów chęć zwiększenia 
swoich zarobków. Ponad jedna trzecia badanych zwróciła także uwagę na obciążenia 
podatkowe w Niemczech. Emigrujący Niemcy wybierają najchętniej Szwajcarię, Stany 
Zjednoczone i Austrię. Najczęściej wyjeżdżają młodzi mężczyźni, często żonaci, zwy-
kle bezdzietni”.

37 W. Jakubas, dz. cyt., s. 5.
38 Tamże, s. 7.
39 P. Kaczmarczyk, M. Okólski, dz. cyt., s. 45.
40 P. Kaczmarczyk, J. Tyrowicz, dz. cyt., s. 7. Por. W. Jakubas, dz. cyt., s. 7: „Kra-

je o niższym poziomie rozwoju częstokroć dla wybranych specjalistów w ogóle nie 
mogą spełnić warunków na miarę ich oczekiwań. Jakiekolwiek kontestowanie migra-
cji w takich przypadkach stanowić może przejaw marnotrawstwa intelektualnego”; 
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podniesienia jakości życia swoich obywateli, same mają szansę na 
pozyskiwanie mózgów i zastąpienie ich drenażu – wymianą41. Suge-
stia taka nie może być jednak wielce obiecująca, jako że w większo-
ści krajów wysoko rozwiniętych również istnieją systemy zachęt dla 
cudzoziemców, o wiele bardziej skuteczne w pozyskiwaniu wysokiej 
klasy fachowców42. 

Nową jakością drenażu mózgów w dobie globalizacji jest to, że nie 
musi on już łączyć się z emigracją w sensie geograficznym. Przejmo-
wanie bowiem wysoko wykształconych obywateli danego kraju przez 
silne korporacje o zasięgu międzynarodowym może równie dobrze 
mieć miejsce na jego własnym terytorium. Świadczą o tym liczne przy-
kłady obecności tej samej firmy na terenie wielu państw jednocześnie, 
czyli w ojczystych stronach zatrudnionego personelu. Drenaż mózgów 
ma zatem możliwość zaistnienia wszędzie tam, gdzie zagraniczne filie 
podmiotu zatrudniającego spełniają kryteria satysfakcjonujące daną 
gospodarkę narodową, która ze swojej strony oferuje „ludzki kapitał”. 
W efekcie wysoko wykwalifikowany obywatel danego państwa może 
pracować „u siebie”, ale nie do końca „dla siebie”43.

Podsumowanie

Celem powyższych refleksji była próba oceny drenażu mózgów 
z perspektywy dobra państwa, które doświadcza skutków tego zja-
wiska. Wydaje się, że w świetle przeprowadzonych analiz można za-
sadnie stwierdzić, iż: (a) dyskusje wokół drenażu mózgów wynikają 

P. Kaczmarczyk, dz. cyt., s. 13: „We współczesnym świecie i demokratycznym sy-
stemie politycznym nie da się powstrzymać mobilności, w tym migracji osób dobrze 
wykształconych. Ich mobilność jest odpowiedzią na wyzwania współczesności, nie bez 
powodu mówi się raczej o cyrkulacji, a nie drenażu mózgów”.

41 W. Jakubas, dz. cyt., s. 7.
42 Por. P. Kaczmarczyk, dz. cyt., s. 13.
43 Por. W. Jakubas, dz. cyt., s. 6: „Jest to zjawisko, którego nie należy pomijać przy 

rozważaniach na ten temat, tym bardziej, że gospodarka światowa zmierza w kierunku 
ponadnarodowych korporacji gospodarczych”.
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ze świadomości roli, jaką wysoko wykształcona warstwa społeczna 
odgrywa we właściwym funkcjonowaniu poszczególnych państw; (b) 
drenaż mózgów jest z reguły postrzegany jako zjawisko negatywne, 
jedynie jego czasowa forma jest łączona z ewentualnymi korzyściami 
dla danej wspólnoty państwowej; (c) ostateczną przyczyną drenażu 
mózgów jest naruszenie sprawiedliwości społecznej: brak uczciwo-
ści w relacjach między państwami (celowe pozyskiwanie mózgów)44, 
między państwem a jego obywatelami (zawinione marnotrawstwo 
mózgów), między obywatelem a jego państwem (wygórowane am-
bicje materialne lub zawodowe)45; (d) próba rozwiązania problemów 
związanych z drenażem mózgów na drodze promocji ich wymiany lub 
cyrkulacji może być udana jedynie na poziomie gospodarczym, od 
strony cywilizacyjnej natomiast dominacja ekonomicznych trendów 
globalizacyjnych zdaje się być poważnym zagrożeniem dla kulturo-
wej tożsamości poszczególnych państw i ich obywateli46.

44 Por. M. R. Pistone, J. J. Hoeffner, Stepping Out of the Brain Drain: Applying 
Catholic Social Teaching in a New Era of Migration, Lanham, Md., 2007, s. 5: „It does 
not make good sense to direct foreign aid to developing countries and at the same time 
receive reverse foreign aid in the form of professional persons whose talents are badly 
needed in the same countries”.

45 Tamże: „Even though they have a right of emigrating, citizen are held to remem-
ber that they have the right and the duty... to contribute according to their ability to the 
true progress of their own community. Especially in underdeveloped areas where all 
resources must be put to urgent use, those men gravely endanger the public good, who, 
particularly possessing mental power or wealth, are enticed by greed and temptation 
to emigrate. They deprive their community of the material and spiritual aid it needs”.

46 Zob. P. Jaroszyński, Globalizm, w: Powszechna Encyklopedia Filozofii, t. 3, red. 
A. Maryniarczyk, Lublin 2002, s. 797: „Prowadzi to do zafałszowania celu życia czło-
wieka – środek, jakim są pieniądze czy towary, staje się celem, a cel – kultura duchowa, 
traktowany jest jako środek (lub zupełnie marginalizowany), zaś jej miejsce zajmuje 
pozbawiona głębszych wartości kultura masowa, powodująca odpodmiotowienie rela-
cji międzyludzkich. Człowiek traktowany jest jako towar, następuje oderwanie pracy 
od podmiotu pracy i od celu pracy – rozwoju osobowego człowieka i zabezpieczenia 
środków dla utrzymania rodziny. Miejsce podmiotowej społeczności – narodu – zaj-
mują tzw. zasoby ludzkie (human resources). Globalizm prowadzi do dalekosiężnego 
w skutkach zanegowania obiektywnej hierarchii dóbr, wyznaczającej pole ludzkiego 
sensownego życia”.
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Migration and �%�U�D�L�Q���'�U�D�L�Q�D�J�H

Summary

The undertaken considerations are focused on the problem of �E�U�D�L�Q��
�G�U�D�L�Q�D�J�H. They are concentrated on following questions: what is the �E�U�D�L�Q��
�G�U�D�L�Q��phenomenon, what is it caused by, and what is it specified by in the 
era of globalization? In the light of the performed analysis it is found that 
(a) discussions on the �E�U�D�L�Q���G�U�D�L�Q��phenomenon result from the awareness 
of a significant role which is played by highly educated social elites in the 
properly functioning state; (b) the �E�U�D�L�Q���G�U�D�L�Q��is usually seen as a negative 
phenomenon; only its temporary form can be combined with possible ben-
efits for the state; (c) the ultimate cause of the �E�U�D�L�Q���G�U�D�L�Q phenomenon is 
a violation of social justice: the lack of honesty in relations between states 
(deliberate �E�U�D�L�Q���J�D�L�Q�L�Q�J), between a state and its citizens (culpable �E�U�D�L�Q��
�Z�D�V�W�L�Q�J), or between a citizen and his state (excessive ambitions); (d) the 
attempt of solving the problem of the �E�U�D�L�Q���G�U�D�L�Q phenomenon by promot-
ing �E�U�D�L�Q���H�[�F�K�D�Q�J�H or �E�U�D�L�Q���F�L�U�F�X�O�D�W�L�R�Q options can be successful only on 
an economic level, the domination of the globalization based on economic 
trends seems to be a serious threat to the cultural identity of individual 
countries and their citizens.

Keywords: migration, brain drainage, globalization, state, cultural identity.


